Na Wawelu, prosze pana,
Mieszkat smok, co zawsze z rana
Zjadat prosie lub barana.

Przy obiedzie smok potykat
Cztery kury lub indyka,
Nadto krowe albo byka. fh /
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Nagle raz, przy Wielkim Pigtku

Krzyknat: ,,Cos$ tu nie w porzadku!”.

Poczut wielki bol w zotadku.




